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Liiweryteteezzaminięty 


Ogół studentów ucierpi za winę „parszywych owiec“ 


W gmachu Uniwersytetu War- 
szawskiego w nocy ze Środy na 
czwartek odbywało się posiedze- 
nie Koła Historyków, na którem 
pod koniec zebrania dokonano wy 1 
borów władz zrzeszenia z wyni- 
kiem negatywnym dla młodzieży 
„Marodowej*, 


Gdy po zebraniu. około godz. 
3-ei w nocy wyszedł na dziedzi- 
niec uniwersytecki prof. Handels- 
man, wybitny historyk i uczony, 
który jako kurator Koła obecny 
był na posiedzeniu — 
dokonało na niego napadu czte- 
rech jakichś opryszków uZbrojo- 

nych w łaski. 
Profesora dotkliwie pobito po gło- 
wie i ramionach. Dopiero gdy mło 
dzież wychodząca z zebrania po- 
spieszyła z pomocą profesorowi. 
aapasinicy rzucili się do ucieczki. 

Według opinii organizacyj aka- 

ich, bezpośrednimi spraw- 
cami ohydnego napadu na profe- 
sora byli 
członkowie bojówki nielegalnej or- 
zanizacji O, W. P., rekrutujący Się 
obecnie z Szumowin ulicznych. 
Wezwani zaś ʻoni zostali na teren 
uniwersytetu przeż studentów z 0- 
t. zw. „narodowego“, któ- 
rzy im „nadali“ te niecną robotę. 
zuje na to fakt iż młodzież 
widziała kręcących się o tej porze 
na terenie uniwersytetu znanych z 
poprzednich swych wystąpień w 
czasie zajść zeszłorocznych akade 
mików Łukaszewicza i Dzięgie- 
lewskiezo. 

Bezpośrednim i naturalnym skut 
kiem oburzającego wypadku napa- 
da na profesora na terenie akade- 
mickim było zarządzenie wydane 
wczoraj około godz. 1-ej popołud- 
niu przez J. M. Rektora U. W. 
prot. dr. Pieńkowskiego, który po- 


zawiesić wykłady i ćwiczenig na 

wszystkich wydziałach na czas 
anliczony. 

Ponieważ po pamiętnych zaj- 

jakie się wydarzyły na je- 

sieni roku ubiegłego Uniwersytet 

otwarty zostat pod warunkiem, 


że spokój pracy nie zostanie za- 
kłócony najmniejszym incydentem, 
a w razie prób sianla jak'egokol- 
wiek niepokoju Uczelnia zamknię- 
ta zostanie aż do nowego roku a- 
kademickiego — należy spodzie- | 
wać się ukazania zarządzenia 
zamykającego Uniwersytet War- 
szawSki do końca bieżącego roku 
akademickiego. 
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W ten sposób dzięki nienoczy= 
talnei, zbrodniczej akcji grupki 
młokosów olbrzymia masa: mło- 
dzieży studenckiej pozbawiona bę 
dzie możności studjowania i cały 
rok nauki będzie dla niei stracony. 

Jak się dowiadujemy, prof. dr. Mar- 
celi Hendelsman zrzekł się — w związ 
ku z napadem — funkcyj dziekana wy 
działu humanistycznego. 


Wielka Brytanja rozpada się 


hitryka połudn. zrywa z Fnglją 


LONDYN, 15.3. Donoszą z Johan- 
nesburga, że rząd południowo-afrykań | 
ski wprowadza obecnie do parlamentu 
projekt ustaw, które mają na celu zmia | 
nę konstytucji południowo-afrykań- 
skiej w sensie zwiększenia niezależno- 
ści od Wielkiej Brytanii. M.in, termiz 
nologja „poddany brytyiski* zostanie 


czy stanowiska króła. Przysięga po- 
słów, senatorów i członków rządu na 
wierność królowi będzie zmieniona. Do 
tąd przysięganó na wierność „królowi 
Wielkiej Brytanii i Irlandji*, odtąd bę 
dzie się przysięgało tylko poprosta 
„królowi“, bez dodawań:a terytorjal- 
nego zasięgu korony. 
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skreślona. Zmiana najważniejsza doty (Sprawozdanie z procesu na str. 4-ej). 


Pa prób £ wysadzenia 


| bomba irniaceqo qs7u 


RZYM, 15.3. Jutro przed specjalnym 
sądem dla ochrony państwa staną czte 
rej zamachowcy oskarżeni o próbę 
" wysadzenia w powietrze Bazyliki 

św, Piotra w Watykanie, 
dokonaną w lecie ubiegłego roku. 

W chwili, gdy świątynia wypelniona 
była tłumem pielgrzymów, wybuchła 
maszyna piekielna, raniąc cztery oso- 
by. Śledztwo wykazało, że- zamach 
ten, będący dzielem 

organizacji antyfaszystowskiej, 
tyłko dzięki niedokładności mechaniz- 
mu maszyny piekielnej nie pociąznął 
za sobą prawdziwej katastrofy, Gdyby 
zamach dokonany był nie w przedsion 
ku bazyliki a w portału lub na dzie- 


dzińcu — zamachowcy uratowaliby 
swe życie, podlegając sądowi watykań 
skiemu. Obecnie 

trzem z nich grozi kara śmierci, 


„czwartemu zaś dożywotnie więzienie. 


Główny sprawca Leonard Bucciglio- 
ni sporządził osobiście maszynę pie- 
kielną, naładowaną czarnym prochem. 
Pomagali mu w tem dziele Renato 
Cianca i syn jego Claudio; wszyscy 
trzej byli członkami emigracyjnej or- 
ganizacji przeciwfaszystowskiej. Ma- 
szynę wręczono na przechowanie je- 
dnemu z kościelnych Bazyliki, Złożo- 
na w przedsionku — wybuchła, (Dzia- 


> ło się to 25 czerwca z. r.). 


Zamachowcy zbiegli do Paryża, skąd 


bazyliki watykańskiej 


otrzymawszy ` 
À 18.000 lirów nagrody, 
powrócili do Włoch z zamiarem opra+ 
cowania szczegółów 
zamachu na Mussoliniego, 
jaki miał być dokonany przy pomocy, 
bomby gazowej. W tę ostatnią aferę 
zamieszany był czwarty zamachowiec 
Pasquala Capasso, który dostarczył 
Bucciglioniemu 
formułę chemiczną Śmiercionośnege 
Zazu. 3 
Sprawa czterech zamachowców ścią 
gnęła do Rzymu mnóstwo dziennika- 
rzy zagranicznych i tłumy ciekawych. 
Proces rozpocznie się jutro w godsi- 
nach rannych 
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Zastanówmy sie troche... 


Sprawiedliwość i... obwarzanki 


W. „Wiadomościach Literackich“ 
(Nr: 11) zamieściła p. Irena Krzy- 
wicka reportaż p. t „W sądzie 
grodzkim, z którego podajemy 
parę fragmentów. 

Wiele sądów grodzkich żyje po- 
prostu z obwarzanków. Te sprawy 
stanowiące ciemną plamę na Su- 
mieniu społecznem, Są jednocze- 
śnie wykwitem Specyiicznej So- 
cialnej obłudy. SłuSzne w założe- 

niesprawiedli- 
nwością. 


prawa i Sprawiedliwości nie wy- 
stąpiła tak natarczywie, jak w 
tych sprawach o obwarzanki. 

Więc najpierw SłuSzne założe- 
mie: nie wolno sprzedawać na uli- 
cy produktów Spożywczych w Spo 
sób urągający hizjenie. Koszyki pe 
winny być Zamknięte, jadło prze“ 
słonięte tiulem, wszystko wZoro” 
wo czyste. I trzeba mieć na to pa- 
tent. Wszystko słuSZne, ani Sło- 
wa. Brudne jedzenie, to rozsadnik 
chorób, chodzi o zdrowie obywa- 
teli, o otoczenie ich opieką. Ta 
troska Sanitarna jest w naiwyż- 
szym Stopniu chwałebna, ale... 

Ale oto roZpaczliwa praktyka. 
Przed Sądem Staje babina bez wie 
ku i bez twarzy. Nędza. Łachmany., 
'Wypełzłe oczy mrugają z niepo- 
kojem. TrZęsie się ze Strachu w 
tej sali sądowej przed panem  SĘ- 
<zią, w pięknej todze ze złotym 
łańcuchem na szyi, przed policjan- 
tami w mundurach, przed woź- 
nym Sądowym, który połmkuje na 
publiczność. PoSterunkowy wyfmu 
ie noteSik. 

-- Sprzedawała dnia tego ł te- 
go. KoSzyk był brudny. Zatrzy- 
malem. 

— Przyznaje się pani? 

— Panie sędzio, Skąd ja mam 
wziąć czysty koszyk? Ja go my- 
ję. SZoruję, ale Stary, to wygląda 
czarno. Od wody jeszcze więcej 
czernieje. Nowy koszyk kosztuje 
parę złotych. Jak ja wszystkie ob 
warzanki Sprzedam, to 50 groszy 
zarobię. Mąż bez pracy. Dzieci 
troje, Czasem we dwa dni nie roz- 
sprzedam wszystkiego... 

— Dziesięć złotych grzywny — 
powiada SedZia. 

— Panie Sędzio, skąd ia dzie- 
sjęć złotych, panie SędzZio... 

— To pani odsiedzi. 

— Panie sędzio! woła inna— 
Tak, proszę wielmożnego pana sę” 
dziego, koszyk Stał na ziemi. Ja 
chora jestem, proszę pana Sędzie- 
zo. Nie dam rady tak trzymać, to 
ciężar proszę pana Sędziego. Aby 
za malutką chwilę postawiłam, a 
pan potserunkowy już do mnie. 
Pan Sędzia ma litość nademną! Ja 
wdowa jestem, sześcioro dzieci w 
domu. Co mam robić? Co ia mam 
robić proszę pana sędziego? Oni i 
tak co jeść nie mają. 

— Pięć złotych grzywny po- 
włada Sprawiedliwość. 

W oczach nędzarki ta Sama 
rozpacz, którą widziałem w ©0- 
czach długoletnich skazańców. 


POGODA 


Śląsk, Podhale, Tatry, Wyżyna Ma- 
topolska i Małopolska Wschodnia. Prze 
ważnie pochmurno z opadami. Dość 
ciepło. Umiarkowane wiatry południo- 
wo-wschodnie į wschodnie. 

Pozostałe dzietnice: Chmurno i mgli 
sto, miejscami drobny deszcz. Nieco 
chłodniej. Słabe wiatry wschodnie t 
poxadniowo-wschodnie. 
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— Pięć Złotych — bełkocze — 
<A Złotych, Skąd ja... pięć Zło- 

— Odsiedzi pani — powiada 
niewzruszona pSrawiedliwość. 

Nędzarkę podrywa spazm roZpa 
CZy. 

— Panie Sędzio, ja mam sześcio 


Wybuch 7000 Kg. dynamitu 


ro dzieci. Ja jeich nie mogę zoSta- 
wić. Kto je obrzadzi, co one będą 
jeść? Panie Sędzio kto jem nago- 
tuje, jak ia do domu nie wrócę. 
Najtsarszy ma 8 lat. Panie Sędzio. 

— Nie na to nł eporadzę — po- 
wiada pan Sędzia i rzeczywiście 
nic na to nie może poradzić. 


zniszczył cytadelę i dzielnicę robotn'czą 
270 trupów - około 1006 rannych 


NOWY JORK, 15.3. Potworna w 
swych rozmiarach katastrofa nawiedzi 
ła port La Libertad w środkowo-amery 
kańskiej republice Salwador. 

Cytadela, mieszcząca składy prochu 
wyłeciała w powietrze, grzebiąc w gru 
zach paręset osób. Wybuch zniszczył 
wiele urządzeń portowych i całe ulice 
sąsiednich domów. 

Akcja ratownicza trwała przez całą 
noc. Wydobyto 270 trupów i około 
1.000 osób rannych. W ciągu nocy za- 
szła obawa, że pożar szerzący się na 
zgliszczach cytadełi przyniesie zagła- 
dę całemu miastu, Płomienie bowiem 
przerzuciły się ma wielkie magazyny 
portowe, mieszczące około 4 tysiący 
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beczek nafty i benzyny. Jeden z tych 
składów wyleciał w powietrze, ale in- 
ne dzięki bohaterskiej pracy wojska 
uratowano. Niemniej jednak przyległa 
do cytadeli dzielnica robotnicza, zło- 
żona z drewnianych budynków spłonę 
ła doszczętnie. 

Śledztwo wdrożone na miejscu kata 
strofy nie wyjaśniło dotąd przyczyny 
nieszczęścia. Powstało jedynie przy- 
puszczenie że wybuch spowodowany 
był na torze kolejowym cytadeli gdzie 
ładowano ua wagony przywiezione o- 
krętem do portu 250 skrzyń dynamitu 
wagi 7.000 kilogramów. Nieostrożność 
robotników mogła być zasadniczym 
powodem katastrofy. 


Uratowana trzynastka 


z pływającej trumny 


TOKJO. 15. 3. — Tel. wł — W 
porcie Sasebo nadal trwają prace 
nad wydobyciem załogi z wnętrza 
przewróconego przez burzę torpe- 
dow<ca „Tomotsuru*. Dotychczas 
udało się wyciągnąć 49 zabitych. 

Władze wojskowe przypuszcza- 
ją, że w kadłubie niema już żywych 
ludzi. Tak więc z załogi „Tomot- 
suru“ udało się uratować tylko 13 
marynarzy. Wśród oficerów ma- 
rynarki panuje przekonanie, Że 
przyczyną katastrofy była bon T 


wa konstrukcja torpedowca, które- 
go środek ciężkości znajdował się 
stosunkowo wysoko ponad linją za- 
nurzemia. 

Pobieżne oględziny okrętu wyka- 
zały. że w chwili katastrofy zało- 
ga miała jeszcze na tyle przytom- 
ności umysłu, że pozamykała 
wszystkie hiki, dzięki czemu woda 
nie mogła dostać się do wnętrza i 
torpedowiec utrzymywał się na po- 
wierzchni, 


xi 


Służąca oskarża baronównę 


o oszustwi wekslowe na sumę 2.800 zł. 


Do warszawskiego urzędu Śled- 
czego wpłynęło sensacyjne zamel- 
dowanie: Niejaka Anna Tokarska, 
służąca (Wilcza 24) oskarżyła 

o oSzustwo na Sumę 2,800 Zł. 
p. Alinę Joyce-Kowalską z domu 
baronównę du Puget-Puszet 
(Wspólna 66), córkę właścicielki 
domu przy ul. Kruczej Nr. 4 ba- 
ronowej Haliny du Puget-Puszet, 
przebywającej stale w Paryżu. 

Podjęte w tej sprawie dochodze- 
mie wykazało, iż w roku 1932 p. 
Joyce-Kowalska 

pożyczyła od Służącej 2.800 Zł. 
za które dała jej weksle z rocz- 
nym terminem płatności, żyrowa- 
ne przez br. du Puget. Gdy w 1933 
r. Tokarska zgłosiła się do dłuż- 
niczki, tą wykorzystawszy jej za- 
uianie przekreśliła datę 1933 r. i 
wpisała nową, t. i. 1934 r. 20 lu- 
tego. 

Gdy jednak p. Joyce-Kowalska od 
mówiła wykupienia weksli, tłuma- 
cząc, że skreślenie dat i wpisanie 
mowego terminu w myśl prawa 
wekslowezo unieważniły je, JIo- 
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karska zwrócHa się 
do władz śledczych © pomoc. 


SPIE 
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Nędzarka chwyta Się za złowę ł 
wypada jak oSZalałą z Sali. 


— 
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Takich Spraw było dużo i wszy» 
Stkie bez wyiątku 

Młody chłopak sprzedawał groch 
gotowany, matka  Sparafiżowana, 
dwoje rodzeństwa. Groch nie był 
przykryty tiulem. 

— Skąd ja wezmę tiul? — pyta 
wyzywająco a w oczach jego wi- 
dać bunt, I co ja mam robić panie 
sędzio? Kraść? Chcę uczciwie Za- 
robić. Gdzie iść Znaleźć pracę? 
Więc co, zdychać mamy? 

— Chcemy być uczciwi — wo« 
lają wszyScy ci „przestępcy“ 
Co mamy robić? Co dać dzieciom? 


p 


Te przepisy, w zasadzie Słusz< 
ne, Są karygodnie obłudne w prak 
tyce. W obecnem natężeniu kry- 
ZySu przy sZalejącem bezrobociu i 
nędzy StraSzliwszej niż epidemia 
dżumy, trzymanie Się małostko- 
wych przepisów higieny ł używa+ 
nie ich jako narzędzia do pastwie* 
nia Się nad nedzarzami, to nieludz- 
kie okrucieństwo. 

Zapewne, gotowany groch, trzy 
many w brudnym koszyku jest 
niezdrowy. A mieszkanie w dwa” 
dzieścioro w jednej izbie jest zdro- 
we? A głodowanie miesiącami jest 
zdrowe? 

Ten kto Sprzedaje gotowany, 
groch na ulicy, ten kto go kupuje, 
żyje tak niezdrowo, że nie bądźmy 
śmieszni, narzucając mu nagle dro 
biazgowe przepisy higieny. Niech 
mu Społeczeństwo da co włożyć 
do gęby, a potem niech Się trosz- 
czy o jego zdróweczko. W tych 
warunkach co obecne zarówno hi- 
giena jak sprawiedliwość przype* 
minają dwie dobroczynne panłu- 
Sie, beZdusZzne i ostre, które dają 
po pierniczku dzieciom, nie zna” 
jącym od miesięcy mleka. 

W imię zdrowia wymierza Się 
nędzarce grzywnę, ale nie myśli 
Się czy to będzie Zdrowe dia jej 
dzieci, które z tej racji Zostaną na 
parę dni pozbawione jedzenia, 

l bezcelowość tego wszystkie- 
go. Nędzarka zaraz nazajutrz pa 
wyjściu z więzienia póidzie znowu 
na ulicę sprzedawać Swoje obwa- 
rzanki. Co ma robić? Oto Sspołe” 
czna hodowla przestępców, która 
automatycznie wynika z takiego 
stanu rzeczy. 


Cud w Kościele 


Krucyfiks kroczy krwią 


W. miejscowości Asti we Włoszech 
zdarzył się niezwykły wypadek. Oto 
w miejscowym kościele Santa Chiara 

krucyfiks zaczął wydzielać krew. - 

Obecnie nadchodzą z Asti szczegóły 
o tym, cudzie. 

Wedle zgodnych zeznań Świadków, 
wielki krucyfiks w Santa Chiara w 
Asti broczył krwią z rany w boku. Na 
żądanie władz duchownych instytut 
medyczny w Turynie przeprowadził 
dokładne badanie cieczy, ukazującej 
się na krucyfiksie i to zarówno pod 
względem chemicznym, jak i spektral- 
nym. 

Profesor Giorgio Danuto i doktorzy, 


Luigi TrossareHi i Giovanni Parata 
podjęli się przeprowadzenia tej anali- 
zy i po dokladnem badaniu wydali 
zgodne oświadczenie, że w tym wy 
padku stwierdzili, że ciecz owa jest a 
całą pewnością czystą ludzką krwią. 

Trybunał duchowny w Turynie za4 
rządził, aby eksperci raz jeszcze zba< 
dali krucyfiks i przekonali się, czy mie 
kryje się w jego wnętrzu przestrzeń 
pusta, z której krew mogłaby wypły* 
wać. 

Badanie „które zostało przeprowaź 
dzone przez radjologa -dr. Capra w As 
sti i przez jego asystenta, wykazała 
również, że zachodzi jakaś nadnaturał 
na przyczyna ukazywania się krwi | 
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Z a p owi e d Ź zniżki Komornego| 


Już podobno od Kwietnia o 10 proc. 


W kołach miarodajnych twier- 
dzą, że paląca kwestia obniżki ko- 
morncgo będzie już w najbliższych 
dniach załatwiona, 


Mianowicie czymniki decydujące 
ukończyły jwż studja nad Sprawą 
stawek komornianych i po poro- 
zumieniu się z jednej strony z me- 
moriałami związków lokatorskich, 
a z drugiej — związków właści- 
cieli nieruchomości. doszły - w | 


mieszkaniowych stała się wysoce 
aktualna. 

Wedle projektu wspomnianych 
czynników. decydujących, nastąpi 
obniżenie komornego o ið proc. 
Stawek dotychczasowych. 


mowa została już zakończona, 0b- 
niżenie komornego nastapi nie 


porządzenia P. Prezydenta RZpli- 
tei na podstawie pełaoimocnictw, 


przekonania. iż zniżka czynszów chodzi bowiem. o możliwie jak 


E to są sporiowcy! 
„Granda w biegu Kolarskim 


Sala Nr. 2 Sądu Okręgowego spra- 
wiała wczoraj wrażenie posiedzenia 
kolarskiego, bowiem wypełnili ją po 
brzegi kolarze 4 sportowcy w zwiąku 
z toczącym się procesem red. 
Erdmana z Polskim Związkiem Towas 
rzystw Kotarskich. 

Polski Związek Tow. Kolarskich za- 
rzucał red. Erdmanowi zniesławienie 
w _„Przegłrądzie Sportowymy w wywia 
dzie ze zwycięzcą IM biegu okrężnezo 
dookoła Połski Lipińskim, który opo- 
wiadał że na trasie były dokonywane 
nadużycia. Oleoki chwytał się motoz 
cyklu sędziowskiego, który go podcią- 
zał, a Lipiński łapał Oleckiego za sio- 
dełko, by mie Zostać w tyle, a wkońcu 
Qiecki zawarł umowę, jak mają się 
dzielić zwycięstwami, 


ogromnem uznaniem į zaulaniem, 
napisał coś, czego nie było. 

Rozprawa przeciągnęła się do późne 
go wieczora. 


Od przeszło roku przebywa 
więzieńiu w Grudziądzu niejaki An 
toni Unkiewicz, przewieziony tam 
z Lublina. po: uprawomocnieniu się 
wyroku, mocą którego skazany zo 
stał na 15 lat więzienia za udział 
w morderstwie. Unkiewicz. na 
wieść, iż wszelka nadzieja wzno- 
wienia jego procesu zawiodła, roz- 
począł głodówkę, chcac w ten spo 
sób dowieść swej niewinności. 

Było to w dniu 4 marca 1933 ro- 
ku. Od tego czasu, a więc od roku, 
Unkiewicz, mimo perswazji leka- 
rzy i zarządu więziennego, nie 
przyjmuje ani odrobiny pożywie- 
nia, ani kropli wody — i utrzymy- 
wany jest przy życiu jedynie 
przez stosowanie sztucznego odży 
wiania. 

Obecnie upanty więzień iest zu- 
pełnie wyczerpany i zamienił się 
w istny szkielet. Opadt z sił do 


Red. Erdmań wyjaśnił, że to co nas 
pisał, istotwie styszał od Lipińskiego. 


Przewód sądowy stanowił jednak 
kompromitację dia oskarżenia. Lipiń- 
ski w toku swego zeznania na pyta- 
nie obrońcy adw, Vogla stwierdził, że 
ma dystansie Wilno — Grodno 

umyślne spadł z roweru, 
by dać możność wygrania tego etapu 
QOleckiemu. Fakt ten potwierdza treść 
słów wywiadu. 

Przyciśnięty do muru przez sędzie: 
go Damielwicza Lipiński nie zaprzeczał, 
iż mógł powiedzieć red. Erdnranowi to 
oo nastepne dziennikarz ten napisał. 


Następnie składają zeznania dzien- 
nikarze sportowi, którzy kategorycz- 
mie nie dopuszczają możliwości, by 
red. Erdman cieszący się na terenie 
pubdicystyki sportowej 


wczoraj Senat. Na porządku dziennym 
posiedzenia, które rozpoczęło się o 
godz. 10 rano, znajdowało się 26 pro- 
iektów ustaw, uchwałonych ostatnio 
przez Sejm. 

Po załatwieniu spraw drobniejszych 
sen. Zaczek (BB.) referował obszerniej 
uchwalony ostatnio przez Sejm projekt 
ustawy o ordynacji podatkowej, wno- 
sząc o uchwalenie projektu bez zmian. 

W dyskusji sen. Głąbiński (kl. Nar.) 
zwrócił uwagę, iż projekt jest dziełem 
ułarmkowem, Nie zawiera bowiem, prze 
pisów o podatkach pośrednich, o postę 
powaniu egzekucyjnem, a dotyczy głów 
nie podatku dochodowego i przemysło 
wego od obrotu. 

Podnosząc niektóre dodatnie strony 
ustawy, mówca wyraża opinię, iż na- 
ogół przenika ją duch fiskalny. Pro- 
jekt ma mna celu ułatwienie władzom 
skarbowym wymiaru podatków. W in 
-teresie skarbu winno łeżeć takie urzą- 
dzenie podatków, by płatauik chętnie 


Cudem ocaleni 
w wypadku lotniczym 


KRAKÓW. 15.3. — Tel. wł. — 
Dziś w południe zdarzyła się w 
Krakowie katastroia łotnicza. Sa- 
mołot dwuosobowy „Breguet“ 2 
p. iot. spadł w. czasie lotu ćwiczeb 
mego i zarył się głęboko w ziemię. 
Dwai pasażerowie cudem zostali 
ocaleni. 

Por. obser. Hermanowski doznał 
tylko przecięcia wargi i wybicia 
zęba, zaś szeregowiec pilot Kuch- 
ta oduióst kilka lekkich obrażeń. 
Przód samolotu został zniszczony, 
tylna część została nieznacznie u- 
szkodzona. Władze wojskowe pro- 
wadzą dochodzenia celem ustale- 
nią przyczyny wypadł= 
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Ze względu na to, że sesja sej- 


w ; 
1 
drodze ustawy. lecz w drodze roz- ' 


Jana Dp a 


RoK upart j słodówki 


wieźnia skazanego na 15 lat 


w | tego stopnia, że o własnych sitat 


najrychlejsze załatwienie tej palą- 
cej sprawy. 


Nie jest rzeczą wykłuczaną, iż 
obniżka komornego w stosunku 
10-procentowym wejdzie w życie 
już z dniem 1 kwietnia b. r. 
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Losowane bony 
funduszu  lawestycyjnego 


W dniu 15-ym b, m. wylosowane zo 
stały do umorzenia bony Funduszu Ma 
westycyjnego, oznaczone Nr. Nr. 13, 
106, 7684, 4166. 8312, 30827. 7037, 
38199 we wszystkich dziesięciu seriach 
wypuszczonych — na podstawie rozpo< 
rządzenia ministra skarbu z dnia 10-gQ9 
listopada 1933 r. 

Wylosowane bony wykupywane są 
przez kasy skarbowe po 100 zł. za bow 
25-ciozłotowy. 


Do końca życia--w w'ęzieniu 


morderca calej rodziny 


Warszawski sąd apelacyjny rozpa- 
trywał wczoraj sprawę ponurego mor 
dercy Szymona Kalisza, oskarżonego 
o wymordowanie całej rodziny we wsi 
Ostrów, gm. Kołbiel. Napadnięto tam w 


| nocy na stojący w pęwnej odległości 


od wsi dom, gdzie pod kulami bandy- 
tów padła matka, dorosły syn oraz do 
rosła córka, a druga córka otrzymaw- 


nie może siedzieć, a tembardziej 
chodzić. Mimo to trwa w swem po 
stanowieniu, zapewniając, że nie 
przerwie głodówki, dopóki sąd go 
nie uwolni. 

„Lekarze wiezienni zaniepokojeni 
są stanem Unkiewciza, władze są” 
dowe zaś bezsilne są wobec upra- 
wormocnionego wyroku aż dwuch 
instancyj. 


WYZSZE) | 5. 


szy postrzał w oko została po skomoli 
kowantj operacji odratowana i złoży< 
ła zeznania, które pozwoliły na uięcid 
Kalisza. > 

Władze policyjne prowadząc śledzą 
two trafiły do złodzieja krów Złotkow 
skiego ze wsi Janke, bowiem bandyci? 
zrabowali krowę, którą załadowali nal 
wóz. Posłany do Złotkowskiego posta 
runkowy Szypuła przepadł bez wieści» 
Okazało się, że policjant został przez 
Złotkowskiego zamordowany i zakopa 
ny pod progiem obory. Złotkowską 
zniknął a następnie popełnił sammobój< 
stwo odszukany przez obławę policył 
ną. 

Następnie w Sobieniach Jeziorach u“ 
jęto ukrywającego się tam Szymoną 
Kałisza, w którym przebywająca w 
szpitalu ofiara napadu poznała morder 
cę. 

Sąd okręgowy skazał Kalisza na beg 
terminowe więzienie. 


Sąd apelacyjny po ;ponownem rozpa 
trzenią sprawy wyrok ten zatwierdziła. 


Bandycki napad w pociągu 
Zrabowanie Kasjerowi 10.009 zł. 


KRAKÓW, 15.3. — Tel. wł. — 


Jak już donieśliśmy, w pociągu zdą ` 


żającym z Krakowa do Płaszowa, 
dokonano Śmiałei kładzieży, któ- 
rej ofiarą padł kasjer kolejowy. 
Jak wykazały dochodzenia kas- 
jer Stefan Regieć wiózł wówczas 


Senat zakończył prace 


ordynacja podatkowa przyjęta 


Poraz ostatni w tej sesii obradował | płacił w przekonaniu, że nie zapłaci 


więcej, niż to wynika z ustawy. Same 
urzędy skarbowe nie sprostają temu 
zadaniu. Półśrodki w rodzaju komisji 
odwoławczych nie doprowadzą do ce- 
lu. Jedynem rozwiązaniem sprawy by 
łoby wprowadzenie sądów  skarbo- 
wych, złożonych z sędziów i asesorów 
honorowych, które załatwiałyby odwo 
łania od decyzji władz skarbowych 
Mogłyby one karać surowo nieuzasa- 
dnione pieniactwo, lecz równocześnie 
byłyby rękojmią sprawiedliwości dla 
płatników. 

Sen. Gross (PPS.): — Niektóre prze 
pisy ustawy utrudniające obronę płat- 
nika, wywołują jaknajwiększe zastrze 
żenia, Ponieważ rekurs nie wstrzymu 
je zapłaty, a termin odwołań nie jest 
ustalony, przeto oprocentowanie w sto 
sunku 4 od sta przedstawia dobrą po- 
życzkę dla skarbu. 

Następnie z „rał głos m. minister 
skarbu Zawadzki, który uzasadniał pro 

jekt. Ustawę przyjęto. 


kwotę 80.000 zł. W towarzystwig 
jego jechało jeszcze trzech urzęd< 
ników kolejowych. Po zajęciu 
miejsc w pociągu podszedł do Res 
giecia pewien osobnik, który po* 
czął układać walizki na półce nad 
głową kasjera. W ten sposób za< 
słonił on zupełnie kasiera, a ró* 
wnocześnie wspólnik jego rozciął 


"teczkę Regiecia, z której wyciąg< 


| mn w m nn 


nał 10.000 zł. 

Zanmim okradziony zdołał się zoń 
jentować obaj złodzieje podążyli w 
kierunku drzwi. Jeden z nich zdo< 
łat wyskoczyć z wagonu, drugi 
natomiast został zatrzymany. Jesť 
to niejaki Moszek  Szłamtkowicz, 
lat 34, zamieszkały w Warszawie 
(Nowe Miasto 11), znany złodziej 
kieszonkowy. 

Znaleziono przy nim teczkę i wa 
lizkę, które są własnością zbiegłe- 
go wspólnika. Za zbiegłym prowa 


dzone są dochodzenia. 
=” + ** 
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NOWY CZAS- Piątek, 16 manca 1934 r. 


Strajk w „Ropagu“ trwal 


11 dni okupują robotnicy fabryke 
w oczekiwaniu wypłaty zaległych zarobków 


Sytuacja strajkowa w fabryce syg-  niczem wobec nieprzejednanego, Zre- 


... 
... 


zł., zaś w domach, należących do przed 
siębiorsw prywatnych, przekraczać ma- 
ią miłjon złotych. 

Załegłości te powstały wskutek bez- 
robocia zredukowanych pracowników. 


23-leniej Marty Pietrewskiej z Zawo- 
dzia (uł. Braci Stawowych 13) pode- 
szło dwu zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w noże mężczyzn, którzy zażą- 
dali wydania pieniędzy, grożąc w razie 
oporu śmiercią, Nie przestraszona tem 
Pietrewska oświadczyła, iż pieniędzy 
nie posiada, wobec czego bandyci zre- 
zygnowali z dałszych śndagacyj i od- 
dalili się pośpiesznie w kierunku Ba- 
gna. Napastnicy byli. to prawdopodob- 
nie bezrobotni w wieku od 20 do 24 lat. 

Pościę za rabusiami pozostał bez wy 
niku 


natów kolejowych „ROpag“ w Szopie- | sztą całkiem słusznego stanowiska ro- 
nicach, gdzie, jak wiadomo, z powodu | botników. 
płatą zarobków załoga w | murach fabryki ogłoszenie następują- 
liczbie 125, porzuciła w dniu 5 b. m, | cej treści: 
pracę, nie opuszczając jednak gmachu „Zawiadamia się naszych pracowni- 
fabrycznego — nie uległa do dnia dzi- | ków, że jeżeli natychmiast nie przy- 
zmianie. > 
grudki rabiei d heer zły je Ne uwagę Spociana zasługuje fakt 
H [U do ugod y na ? 
araa Banan Be 00 LE 20H anad aan żi pod pieczęcią firmową zarządu fa- 
F l 6 bryki figuruje podpis zarządcy Ssądo- 
99 a va ózef TENSOR pora ty stek 
miemy wątpić, czy nominac: spek 
chce uriopować tora pracy na stanowisko zarządcy Są 
dowego w fabryce objętej strajkiem 
wicach Zwrócił się do komisarza demo- zgadza się z odnośnemi przepisami © 
bilizacyjnego z Lipa ns i imę ochronie pracy. 
zurlopowanie 100 robotników, którym Wobec sytuacji, pogarsz się z 
w dniu wczorajszym doręczono papie- | godziny s secik; s oraz sorl e 
Wniosek ten stoi w związku z decy- I cznych w jakich zanidują się robotni- 
tìa komisarza demobflizacyjnego oprze | cy, należy się spodziewać, iż nieba- 
niesieniu 50-ciu robotników z buty | wem zajmą się władze wojewódzkie 
„Królewskiej do huty „Faiva“, likwidacją tego niesłychanego strajku. 
otrzymała w Warszawie obietnicę zamówień 
„ W dnu wczorajszym wróciła do Ka nika Kandla u których interwenjowałi 
towic, bawiąca dwa dni w Warszawie | w sprawie zamówień rządowych. 
sztatów górnych huty Królewskiej. De | bliższych dniach m'nisterstwo komuni 
lezację prowadził radca załogowy, Nie | kacji wdzieli zamówienia na wykona- 
dbała, Hutnicy przyjęc: byli przez dy. | nie kdku wagonów do przewozu droż. 
rektora departamentu w min'sterstwie | dźy oraz na 800 ton konstrukcyj mosto 
Wydaleni robotnicy huty B 
ydaleni robotnicy huty batorego 
ponownie przyjęci 
W dn'u wczorajszym odbyła się w Dzięki interwencji przedstawic'eli 
huce „Batorego“ w Wielkich Hajdu- | związków zawodowych, pp. Ficki i Ku, 
zgo przyjęcia do pracy 10 robotników, | przyjąć wspomnianych robotników na- 
oddalonych po ostatnim strajku od- | tychiniast do pracy. 
działu tokarni rur. 
15 miljonów złotych 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Katowicach posiedzenie właścicieli re- 
alności, Ze sprawozdania wynika, że 
do 1 września 1931 załegłe czynsze ło- 
moszą w domach prywatnych 14 mili. 
Ciekawy brzdąc 
ranił żonę posterunkowego 
Wczoraj późnym wieczorem przy- | sterunkowego Szopy, wyciągnął fe- 
PY W Katowicach przy ul Wojewódz- | strzał. Kułą raniona została żona Szo- 
kiej nr. 18 10-letni Samuel Sapier, za- | py. która utkwiła jej w szyi. Ofiarę 
mieszkały w tymże domu. wypadku przewieziono - niezwłocznie 
Chłopiec zauważywszy zawieszony | do szpitala miejskiego w Katowicach, 
"-jbowym skorzystał z nieuwagi po- 
:)34C 
Rezolutna kobieta 
mie ziękła się bandytów 
chodzącej drogą polną koło hałdy nie- 
czynnej kopalni „Jerzy“ w Zawodziu: 
Okręgowy urząd górniczy w Kato- 
pałni Boer w Kostuchnie. Maksa Spa- 
niela za przekroczenie przepisów, mia 
nowicie dopuszczenie do uziemienia 
silnika elektrycznego przy maszvnie. 


zalegania od szeregu miesięcy z Wy- W dnin wczorajszym ukazało się na 
siejszego stąpią do = otrzymają wszyscy 
wego, którym mianowany został pan 

Zarząd huty „Fałvy* w Świętochło- | rog pociągnięciem na miejscu i czy 

ry. zwykle przykrych warunków higjeni- 

delegacja hutników, pracowników war Delegacja ośw!tadczyła, że w naj- 

przemysłu i handlu, p. Patka i naczel- | wych, 

kach konferencja w sprawie ponowne- | bowicza, dyrektor dr, Mondel polecił 

wynoszą zaległe czynsze na Sląsku 

katorów w województwie śląskiem wy- 

był do mieszkania posterunkowego Szo | wolwer z futerału i spowodował wy» 

na wieszaku pas wraz z rewotwerem | gdzie poddana została operacji. 
Wczoraj wczesnym rankiem do prze 

wicach ukarał wczoraj sztygara ko- 

grzywna w wysokości 40 zł. 
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Uchwały Sejmu śląskiego 


[Wczorajsze 40-te posiedzenie sejmu | województwa śląskiego ł związków Œi 
śląskiego, któremu przewodniczył Mar | mumalnych, odesłano do komisji budżę 
szałek Wolny, trwało zaledwie mieca- | towej, 
łe 2 godzimy. Izba przyjęła sprawo- Wreszcie izba przyjęła Sprawozdaw 
zdanię komisji budżetowo-skarbowej w | mie komisji rolnej w sprawie utrzys 
sprawie wniosku nagłego rady woje- Rap Ù rozszerzenia płantacii tytoniu 
wódzkiej o projekcie ustawy w spra- } w powiecie rybnickim. 
wie kredytów dodatkowych oraz zmia Wczorajsze posiedzenie było, jak sig 
ny treści niektórych objaśnień do wy- | dowiadujemy, przedostatnienm w okro 
datków budżetowych na rok 1933-34. | sie przedświątecznym. Na naibliżs 
Następnie wniosek nagły komisji bu- | posiedzeniu, którego termin nie z 
dżetowo-skarbowej w sprawie zmiany | jeszcze ustalony, przyjęty będzie tne- 


ustawy z dnia 8 lipca 1925 w przed- | dżet województwa śląskięgo na roll 
miocie uposażenia  funkcionarjuszów! * 1934-35. 
ma radzie wojewódzkiej 
Śląska rada wojewódzka na wczo- | sześć domów szosowych na byłych 
raiszem posiedzeniu wyraziła zgodę | drogach prowincjonalnych wyraziła 


zgodę na wydanie rozporządzenia wo 
iewody śląskiego o ruchu pojazdów 
mechanicznych na drogach  publicz* 
nych, o ochronie i używaniu dróg pu 
blicznych, ruchu autobusów, tudzież 
zezwoliła miastu Katowicom na spłatę 


na wydanie rozporządzenia w spra- 
wie taksy i opłat szkolnych w szko- 
łach średnich  ogólnokształcących i 
seminarjach utrzymywanych przez 
skarb Śląski oraz związki komunalne, 
jak również opłat egzaminacyjnych 


nauczycieli szkół powszechnych. POZA SU. tys. zł.. ed ba K. K z 
> u : ty- | Z pozostałości pożyc amery 
p behiei Karada atg KA skiej, wyraziła zgodę na zaciąznięcie 


przez gminę Krasowy pożyczki 1,200 


Pawła Stalmacha na rok 1933-34, przy zł. w K.K.O. powiatu pszczyńskiego, 


ając 21 słuchaczom wyższych u- wiatu 
czem stypendja po 600 zł., zaś ucz- Pozatem zatwierdził uchwałę wys 
i zkół średnich po 300 zł. działu gminnego w Dzięgielowie w. 
ODMSS ; sprawie zaciągnięcia w współdziełmi 
Dalei rada wojewódzka ustaliła | elektryfikacyinej pożyczki 5 tys. zł. 


koszty pogrzebu wychowanków ślą- 
skiego zakładu wychowawczego W 
Cieszynie, na zł. 50, uchwaliła projekt 
ustawy o odstąpieniu związkowi ko- 
mumnanemu powiatu pszczyńskiego 


Młodociana komumisfka i wolnomyśliciel 
swazani za agitację wywrotową 


Przęd sądem okręgowym w wał sprawę Wincentego Pogonka z Łas 
cach odbyła się w dniu czoraliejsń giewnik, któremu akt oskarżenia zarzu 
ciekawa rozprawa komunistyczna. Jako | cał, że jako członek Związku woinomy= 
główna oskarżona zasiadła na ławie | ślicieli organizował komórki komunie 
młoda komunistka, 17-ietnia Fryda styczne oraz urządzał wiece, na tórych 
Trom z Katowic, kóra organizowała | sam przemawiał. Niejednokrotnie 
masówki i wygłaszałą ma nich przemó- stwierdzono, tż krąg swych imteresów., 
wienia antypaństwowe, nawołując mło- | rozszerzał również na teren Śląska O= 
dzież szkolną do rabowania skłepów i | polskiego. 
składów, Stamtąd pochodziły wszyskie wska» 

Policja Śledziła przeż dłuższy czas | zówki i instrukcje o akcji na terenie 
komunistkę, jednak w krytycznym mo- | Śląską polskiego. 
mencie udawało jej się zawsze zmyłić Władze śledcze stwierdzły, iż na ms 
pogonie. Dopiero niejaki Wolny powia | sługach oskarżonego stali przemytnim 
domił policję śłedczą, fż zamierza ona | cy, którzy przemycaj przez zieloną 
na placu Raciborskim w Katowicach | granicę bibułę. komunistyczną, którą 
urządzić masówkę.- W czasie wygłasza | następnie kolportowano wśród robotni- 
nia referatu prelegentkę otoczyło kilku | ków. W toku przewodu sądowego prze 
wywiadowców, którzy przenieśli ją do | słuchano znaną działaczkę komuni istycz 
taksówki, Na tym wiecu zakończyła | ną, Helenę Krzyżównę, kóra usiłowała 
ona swą karjerę. odciążyć oskarżonego. 

W wyniku wćzorajszej rozprawy, Mimo tego jednak sąd uznał winę 
sąd orzekł umieścić oskarżoną Fro- $ oskarżonego Pogonka ża „udowodnioną, 
mównę w domi poprawczym do ukoń- | skazując go na 2 lata więzienia. Poza 
czernią 21 roku życia, tem sąd orzekł utratę praw obywatel- 

Ten sam komplet sądzący rozpary- | skich na tat 5. 


Związek Strzelecki 
w Dniu imienin Marszałka 


Związek Strzelecki w dnin Sł Śląsk 
I-go Komendanta Marszałka zeza P fis a! wyż ZAS A 
Piłsudskiego przegotowuje w swych | dwu Domów Strzeleckich. 


miejscowościach wspaniałe uroczysto- 3A 3 
Rozwiązanie rady miejskiej 


ści. Nadmienić wypada, że. Strzelcy 
postanowiłi uczcić dzień Imienin swe- 
w Wilnie 
WILNO, 14. 3. Decyzią ministra 


go Komendanta Marsz, „Piłsudskiego 
przez czyny. to też w Dniu tym ot- 
warte zostaną w całym szeregu od- 
działów świeżo zbudowane strzelnice, 
świetlice, boiska sportowe, biblioteki, | Spraw wewnętrznych rozwiązana zo- 
Prócz tego oddziały w dniu tym roz- ka zeń cada R i rż A 
miasta Wilna. ośn został 
poczynają sezon strzelania o Odznakę doręczony prezydentowi Wilna dr, 
Maleszewskiemu. 
Jako powód rozwiązania podane zo 
stało niedbałe wykonywanie ciążą- 


LAI 
Zamach samotójezy 
cych na organach samorządu obowiąz 


Onegdaj ustowal popełnić samobój- 
Owca ŻY TASE | ów I oorowadzewa Go" Cora. baj 
Ski SNÓW Bytomiu (Kościuszki 2), | dziel rażącego przekraczania przepł- 
wa owym Sytomm (AOŚCUSZKI 47, |- Sow o terminach uchwalenia budżetu. 
zatrudniony w  piekamni Bączkowej. | co powodowało prowadzenie przez 
Maz, ORAS kroku była | miasto doraźnej gospodarki i wnosiło 
utrata pracy. 


na elektryfikację i wreszcię rada zas 
łatwiła szereg wniosków w sprawie 
opłat na rzecz śląskiego funduszu Z0< 
Ataki i szereg spraw komunab= 


og 5 w ten sposób momenty bezplanowo- 
„Demata przewieziono do szpitał, | ści i dezorganizacji, narażając ma 
gdzie pozostał na kuracj:. szwank  interesv gospodarki miej. 
działex o © 10 wieczorem w kme I skiet 
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Umarła, która żyje 


Ksiądz nie pozwala jej pochować 


Fabryczne miasteczko Marki pod 
Warszawą od kilku dni żyje w nie- 
bywałem podeieceniu. Powodem 
tego jest łańcuch miesamowitych 
zdarzeń, związanych ze Śmiercią 
mieszkanki tamtejszej 48-letaiej 
Zofji Radzickiej. 

Kobieta owa zachorowała w 0- 
statnich dniach lutego z obiawami 
silnej grypy i przewieziona zosta- 
ła do szpitala św. Stanisława w 
Warszawie. Tam stwierdzono, że 
grypa zaatakowała serce, nerki i 
wątrobę. Pozatem powstało po- 
dejrzenie zakażenia jakąś chorobą 
zaraźliwą. 

WYKRADZIONE ZWŁOKI. 

Dnia 10 marca Radzicka zmarła 
w szpitalu. Ojciec wraz z synem, 
który obecnie odbywa służbę woj- 
Skową, zgłosili się do Szpitala, ce- 
lem zabramia ciała j pochowania go 
na cmentarzu. 

Ciało bez przeszkód wydano, je- 
dnak już w kilka goczin późwiej 0- 
kazało się, że rodzina nie pocho- 
wała zwłok zmarłej aa cmentarzu 
w Warszawie, lecz w nieznany bli- 
żei sposób, mimo kontroli na To- 
gatkach przewiozła zwłoki do 
Marek. Tam dopiero w rodzia- 
mem mieście, rodziaa zmarłej po- 
dzieliła się z sąsiadami, miejsco- 
wym proboszczem, ks. Teodorem 
Jesionowskim oraz lekarzem na- 
czelnym ubezpieczalai społecznej, 
dr. Franciszkiem Litwinem swoje- 
mi podejrzeniami, że Radzicka nie 
zmarła, lecz zaajduje się w letar- 


£u. 
ŚMIERĆ, CZY LETARG? 
Świadczyć miał o tem zupełnie 
świeży wygląd Radzickiej, nie przy 
pominający zupełnie wyglądu zwłok 
w kilka dni po śmierci. Lekarz u- 
bezpieczalni, po zbadaniu ciała, u- 
znał, iż Radzicka zmarła i oiema 
przeszkód do jej pochowania. 
Mimo to jednak rodzina nie zgo- 
dziła się ma pogrzeb. Ciało, które 
stało już w kościele, zabrano spo- 
wrotem do domu i tam czyniono 
liczne wysiłki, ażeby przywrócić 
zmarłą do życia. Czyniono to, 0- 
kładając zwłoki butelkami z gorącą 


ą. 
DJAGNOZA ZNACHORKI 


Na drugi dzień jednak znowu od 
wieziogo ciało do kościoła. I tym 
razem jednak mie chciano zgodzić 
się na pogrzeb i zwezwano z War 
szawy znachorkę. która zajmuje się 
„leczeniem“ za pomocą magnety- 
zmu. Jest to niejaka Zofja Wiłacka, 
zamieszkała przy ul. Białostockiej 
nr. 20. O Wiłackiej mówono, że 
nieomyłnie umie rozpozoać letarg 
od śmierci i że w swoje praktyce 
miała już taki wypadek, że rozpo- 
znała letarę wówczas, gdy lekarze 
jednogłośnie orzekli, że nastąpiła 
śmierć i wydali zezwolenie pocho 
wania ciała. A 

Po krótkim seansie Wiłacka u- 
znała, że istotnie Radzicka znajdu 
ie się w letargu i Doradziła nie 


CEARA IRC PYZIAK ŻY PACC MAAAC SA CZY 
W.eści giejdowe 
Dolar 5.28 


Na rynku walutowym i akcyjnym 
stabilizacja kursów, Zmian większych 
nie notowano. W obrotach prywat- 
mych za dolary płącono 5.29, N. Jork 
kabel 5.31, Bank Polski płacił za dota- 


rw 5.28. 


grzebać zwłok. Przez następną aoc 
ciało spoczywało w kościele w 
zamkniętej trumnie, wczoraj rano 
ks. proboszcz Jesionowski udał się 
osobiście do kościoła, ażeby zba- 
dać prawdziwość szerzonej po mie 
cie wieści. 
CO STWIERDZIŁ 
KS. PROBOSZCZ? 


Istotaie stwierdził ks. proboszcz, 
że zmarła oje wykazuje wcale 0- 
znak Śmierci, podczas gdy inne 
zwłoki. postawione w kościele w 
dwa dni później, uległy już czę- 
Ściowemu rozkładowi. Ponadto 


trumoy twarz zmarłej zaróżowiła 
się lekko i czoło zrosiło się potem. 
Wówczas ks? proboszcz polecił 
przenieść trumnę do kaplicy i od 
wołać się do opinii specjalnej ko- 
misji, która wydałaby ostateczne 
orzeczenie, czy Radzicka zmarła, 
czy też pozostaje w letargu. Ks. 
proboszcz twierdzi, że nie zgadzał 
sie na pochowanie zwłok dlatego. 
aby nie doprowadzać do profanacji 
cmentarza, bowiem krewni mo- 
zliby już po pogrzebie starać się 
o wydobycie ciała z ziemi. 
SPECJALNA KOMISJA $ 
Od wczoraj więc zwłoki zmarłej 


stwierdzono, że z chwila otwarcia | spoczywają w kaplicy pogrzebo- 
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Dożywotnie więzienie za szniegostwo 
Łagodny wyrok sądu doraźnego 


W procesie pary szpiegowskiej 
Drzazgi i Ogorek < Drzazgowej, rozpa 
trywanym w trybie doraźnym Sąd o= 
głosił wyrok, mocą którego oboje o- 
skarżeni zostali skazani na dożywot- 
nie więzienie i po 600 zł, kosztów sąs 
dowych. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie. 
Eskorta policyjna pozwala im  poże- 


JAC- 


znać się z obrońcami, poczem wypro- 
wadza ich, 

Z motywów wyroku wynika, że kara 
nie jest tak surowa, jak można się bye 
lo spodziewać „gdyż wobec dokonane- 
go w porę aresztowamia szpiegów, 
groźniejszych skutków ich działalności 
nie było 


Morderstwo z zemsty 


Zbrodniczy napad na rodzeństwo 


WĄBRZEŹNO, 14. 3. Wczoraj 
około godz. 21 na powracających 
z Ostrowitego kierownika agencii 
pocztowej, Czechowskiego  Józe- 
fa i jego siostrę Jadwigę z Gaje- 
wa (pow. wąbrzeski) napadło tuż 
obok maj. Gajewo kilku osobni- 
ków, którzy Czechowskiego 'za- 
strzelili, a siostrę jego ciężko zra 


z 


JE 


nili. Rano Czechowska odstawio- 
no do szpitala w Torumiu. 

Dotychczasowe dochodzenie 
wskazuje, że zabójstwa: dokonano 
na tle zemsty osobistej. Spraw- 
ców zabójstwa przytrzymano. Ze 
względu na toczące się dochodze- 
nia nazwiska trzymane są w tajem 
nicy. 


Pod gruzami balkonu 


14 osób rannych 


W Będzinie miała miejsce wczoraj 
niezwykła katastrofa 

Na podwórzu starego domu przy ul. 
Potockiej w Będzinie zebrało się kilku 
grajków podwórzowych, którzy swoją 
muzyką zwabili mieszkańców domu, 
wyglądających oknami i stojących na 
balkonie. i 

Na jednym z balkonów na HI piętrze 
zebrało się wyjątkowo dużo ludzi. W 
pewnej chwili podłoga balkonu sma | 
mała się pod nimi, W podłodze utwo- 
rzył się wielki otwór, przez który trzy 


C: 


osoby spadły na balkon I piętra. 

Z walącego się balkonu. runęły oa 
podwórze kawały betonu, raniąc. 11 
osób „stojących na dole. r 

Wszystkich rannych przewieziono 
do szpitala powiatowego. Po udzielę: 
m: upierwszej pomocy, 7 osób odesła- 
no do domu na nurację, 4 zaś ciężko 
ranne pozostały w szpitalu. 

Spośród nich: Anna Winciarz, mę- 
żatka, której mąż jest również ranny 
oraz Chana Świciarz, służąca, nie od 
zyskały przytomności, 


w ud 


Kary na pracodawców 


za wyzyskiwanie pracowników 


Władze administracvine ukaraiy w 
dalszym ciągu za bezprawne | samo- 
wolne -wbrew zawartym umowom zbio 
rowym obniżanie zarobków. lub stałe 


i złośliwe  niewypłacanie należności 
robotnikom następujących przedsię- 
biorców: 


Na terenie m. st. Warszawy grzyw- 
ną 1.000 zł. Jerzego Grzybowskiego i 
Jana Waldenberga właściciel: firmy, 
zrzywna 300 zl. Henryka Kutnowskie 
ca właściciela magazynu, grzywną 


200 zł. Józeię Woitenko. 
kawiarni. 

Na terenie województwa łódzkiego 
grzywną 150 zł. ukarany żostał Mo- 
szek Momie. grzywną 100 zł. — Azek 
Izraełowicz. 

Na terenie województwa kieleckiego 
grzywną 500 zł, ukarany został Broni- 
sław Rychter. grzywną 200 zł. Szap- 
sia Finkielsztajn, oraz’ grzywnam: po 
100 zł. Moiżesz Berzman i Stanisław 
Pawlik. 


właścicielkę 


wej w trumnie z otwartem wiew 
kiem. przykryte kocami i zimowę 
mi paltami „aby nie zmarzły*. Zą 
intrygowane tem dziwnem zdarzę 
niem władze delegowały na miejs 
sce komisję, która powziąć ma 0+ 
stateczną decyzję. W skład tef 
komisji wchodzi lekarz powiatowy 
dr. Klamżyński, oraz komendant 
policji pow. warszawskiego, nadke 
misarz Fuks i eaczelnik wydziału 
śledczego pow. warszawskiega 
kom. Buła. Powrót komisii z Ma= 
rek spodziewany jest dziś w godzů 
nach popołudniowych. 4 

LETARG CZY ŚMIERĆ i 

Na przybycie komisji oczekują 
ia ulicach miasta tłumy mieszkań 
ców, a kaplica jest stale odwiedza 
na przez ciekawych. Zagadka, drę 
cząca wszystkich mieszkańców Ma 
rek zostanie więc już dziś rozwią 
zana i jeżeli opioja lekarzy szpitał 
nych w Warszawie i lekarza Ubez 
pieczalni mareckiej zostanie po- 
twierdzona autorytetem urzędowe 
go lekarza i przedstawicieli władz 
pogrzeb odbędzie się jutro. 

Jeżeli zaś stwierdzony zostanie 
wypadek letargu chora przewiezio 
aa będzie do Warszawy, gdzie w 
klinikach uniwersyteckich prakty- 
kuja wybitni lekarze, specjaliści 
leczenia. tei. tak trudaej, do rozpo 
znania choroby. 


Smierć 
pod kołami pociagu 


Wiczoraj rano o godz. 4-€j na szła» 
ku kojejowym między Nową Wolą $ 
Bielszowicami znalazł jeden z funkx 
cjonarjuszów kolejowych zwłok; 14- 
letniego Eryka Szmatłocha, ucznia z 
Nowej Wsi (ul. ks. Skargi 5). Niesz- 
częśliwy uległ prawdopodobnie wys 
padkowi kolejowemu, dostawszy się 
pod koła pociągu, które przepołowiły, 


- Pozazdrościć 
takiego apetytu 


można jakiemuś jegomości 
który przed kilkoma dniami posil 
się w restauracji p. Kuczy w Krók 
Hucie (Moniuszki 6). - 

Po spożyciu kilku pytę | 
wódeczką obfitych dań z kucimi 
bufetu oświadczył bezceremoniałe 
mie, iż... nie posiada gotówki 4: 
przedstawiwszy się jako Hen 
Sojka z Katowic (Plebiscytowa 
przyrzekł solennie wyrównać r%% 
chunek w kwocie 16 zł. i 

Restaurator uwierzył rzekome 
mu Sojce na słowo i nie uciekał shg 
do interwencji policji, zwłaszczay 
że „darmozjad* tłumaczył się zas 
pomnieniem zabrania ze sobą gos 
tówki. i 

Ponioważ od tego dnia minęłg 
kilka dni a Soice nie śpieszyło sig 
jakoś z uregulowaniem Tachu 
poszkodowany restaurator zwr 
się do policji z prośbą, o odszukas 
nie szalbierza, j 


Odaowiedzi Czytelnikom 


P, Paweł Kaizik, Wielkie Hajduki 
Musimy się wstrzymać z wmieszcze= 
niem Pama wyjaśnienia do ukończenia 
dochodzeń policyjnych. 

P. Wiłhelm Szwarc, Wielkie Pieka- 
ry. Sprostowanie Pana nie odpowiada 
prawdzię i jak nas informuje policja 
sprawa przeciwko Panu została Skies 
rowana do sadu w Tarn. Górach. 
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pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterji 


GŁOWNE WYGRANE: 


à I. 

‘Zt, 20.000 na Nr.: 111891 

Zi, 2.000 na N:ry: 23071 130907 

| Zł. 1.000 na N-ry: 197 4086 4675 
6619 40526 62756 122300 125778 132211 


64399 167718 
3 68492 86300 95583 


ZŁ. 500 na N-ry: 

. 400 na Nsry: 11266 33310 34343 
46942 49026 53467 53795 55971 57384 
65816 68751 70781 71696 85398 101831 
1105846 110111 119432 125695 135454 
142056 159730 162164 163142 

Zł. 250 na N-ry: 215 376 21038 56073 
62920 65048 67796 , 72801 73809 76493 
82560 103410 104264 120996 121734 
122843 129009 143491 161629 167462 

Zł. 200 na N-ry: 405 12715 17300 
26374 29357 38616 38847 40508 44979 
45195 49636 50516 52941 54603 62073 


IL. 
Zł. 10.000 na n-ty: 
ZŁ 5.000 na ur.; 6940 
ZŁ 2000 na nr.: 132147 
ZŁ 1000 na nry: 91041 103519, 


ZŁ 500 na n-ry: 15911 21945 56178 | 


"41436 24701 45690 159113 


ZŁ 400 na n-ry: 13056 19076 22898 
pro ON 100964 135964 142745 
14 


Zł. 250 na n-ry: 19747 17399 19915 
31872 42945 49319 67154 84394 89858 


89698 94319 93166 96910 129658 
158793 168974 
Zł. 200 na n-ry: 938 10658 12754 


19390 22064 22240 24605 42960 44831 
46904 51754 60065 60934 64072 69124 
76986 77255 77356 79430 81655 88378 


69253 60674 84973 85515 90522 95094 | 90002 94179 101259 106415 105242 
93450 98460 98897 107098 107470 | 108518 109714 113198 114388 118797 
[109251 115078 116144 126412 126681 | 125312 133998 130076 137699 141117 
132008 135963 139674 145798 155184 | 141643 149794 148221 154474 160035 
1155999 157478 161012 162131 164224 162480 163166 167917 
STAWKI: 
a 


1I-sze ciągnienie 


/ 36 47 213 330 655 829 89 99 907 62 
1006 57 182 234 308 44 87 548 2123 231 
81 91 323 493 521 678 739 830 40 3076 
470 560 69 ro fb 4026 
113 35 38 44 325 72 526 38 72 705 
819 902 71 5045 69 412 596 601 
6063 104 38 93 212 330 585 659 
702 800 974 7079 230 382 420 587 
49 8035 135 247 445 607 25 46 790 
939 61 9133 82 212 49 461 677 744 
10074 163 85 457 561 93 699 731 
58 _ 862 907 11114 227 305 477 843 
112204 356 493 588 645 810 13206 


"Bieża 


sże 


514 68 792 932 60 73 19024 484 723 818 


32 

20083 104 26 34 39 84 726 95 864 88 
21236 88 330 451 60 767 865 22014 9% 
106 68 83 249 929 Si 23016 255 374 
493 881 24069 193 243 373 458 69 539 
71 632 883 918 35 25205 515 679 756 
835 39 64 9%) 26050 67 193 238 538 


41 790 934 35053 90 137 290 398 432 
578 711 35 47 931 48 63 36010 288 647 
959 90 37103 207 86 98 487 686 834 

39093 276 445 550 91 


38422 773 808 9 
694 


40147 84 370 408 508 28 64 647 
71 932 41005 9 34 148 88 92 
385 476 573 2% 156 


gÑ 


Ja 


È 
F 


49050 76 127 7 
50011 110 217 377 599 651 59 90 841 

66 94 918 51292 447 753 70 92 834 941 

52021 107 335 41 595 53052 133 265 

337 410 565 66 643 835 991 54118 69 

291 341 485 627 64 782 875 984 

403 233 346 76 851 56039 32 66 272 

334 442 61 66 78 380 669 870 57166 


303 887 9%) 58092 132 Pp > 
848 953 59075 310 56 442 595 723 52 
94 873 991 


60009 21 EE A 
427 539. 620 731 815 977 61245 307 68 
428 47 510 32 50 646 70 747 825 29 
977 GIT 363 584 dh TI 93 112 S0 
892 63099 448 715 572.903 


95 522 66 605 896 995 69 
318 942 46 

70030 173 329 617 99 728 
71077 179 245 447 61 747 9 
72072 74 77 109 259 348 435 
872 73005. 25 72 215 25 383 99 
855 984 74174 455 543 67 659 
ST 75034 144 248 71 333 408 
Ł 76027 71 241 352 415 67 562 640 


765 991 ` 


s 


979 77150 273 411 35 51 57 83 648 71 
779 840 42 78091 264 382 779 878 
79113 38 233 346 758 79 85 905 

80032 84 96 238 56 328 414 33 53 
545 56 99 652 68 791 871 93 952 81191 
205 341 88 482 516 29 902 49 82146 200 
333 456 671 750 954 83917 90 98 84139 
510 616 746 829 55 938 48 85080 137 
58 -218 331 834 70 78 86243 46 76 
387 679 813 24 56 87048 56 176 204 49 
87 619 700 4 25 46 919 94 88030 31 
153 77 300 447 89 523 94 763 977 89094 
244 67 421 63 861 72 9%61 

90015 145 263 338 466 550 774 75 
898 91098 165 202 394 552 727 822 96 
917 86 92057 120 49 92 219 352 471 75 
642 70 855 73 93061 206 60 335 575 
680 88 761 75 94120 46 502 753 839 
95173 328 640 893 96202 345 453 59 
65 548 693 787 954 97059 331 418 84 
519 26 942 98021 30 121 296 327 457 
82 531 65 678 82 874 991 99015 82 
699 733 833 63 67 

100045 386 430 84 531 730 906 
101057 340 594 881 937 63 68 102001 
191 248 50 95 490 535 646 55 955 
103016 175 512 924 80 104193 424 868 
963 83 105010 178 98 222 92 633 34 
715 22 819 30 952 106041 170 239 314 
489 543 57 610 25 87 96 725 60 808 
910.76 107504 18 91 661 746 851 69 
108002 209 33 37 481 83 655 702 818 71 
109107 222 407 62 535 63 641 BIL 


110124 39 286 380 88 780 809 71 
977 98 111128 34 97 292 94 335 53 89 
97.628 737 821 81 112064 96 273 56 
78 330 503 37 659 936 59 113009 158 
358 543 63 645 751 66 93 852 114112 
251 300 27 50 473 600 1 29 819 929 
33 115169 75 247 79 315 19 30 549 
196 116496 670 782 934 117154 56 240 
417 47 76 573 661 765 910 69 118083 
215 440 552 96 804 96 119244 669 93 
700 41 846 87 965 
120089 192 338 507 838 980 121036 
77 155 514 603 39 726 74 95 819 901 
122053 64 163 66 217 483 570 76 703 
123159 323 446 758 72 75 925 91 
124129 423 79 596 661 726 972 94 95 
125219 381 878 126364 428 687 931 
127036 43 85 234 73 318 476 90 536 
713 24 880 128035 184 231 391 587 
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STRESZCZENIE 

Do urzędu śledczego zgłasza się 
Rudolf Roberston, mężczyzna w śre- 
dnim wieku f komunikuje komisa- 
rzowi Bellinowi. iż jakiś tajemniczy 
„Baron X“ umieścił w gazecie ogło- 
szenie, grożące mu śmiercią. 

Komisarz Bellin przydzłela Ro- 
berstonowi przodownika Kryspina. 
który ma go ochrogić przed „Baro- 
nem X“ į wyświetlić te sprawę. Przo 
downik Kryspin i Roberston udają 
się taksówką do hotelu „Rex“. 

W hotele „Res“ Roberston wynał 
muje dła Kryspina pokój nr. 17 sąsia 
dujący z jego numerem — „i8“ po- 
czem obaj udają się do restauracji 
hotelowej. W restauracii hotelu 
„Rex” pracuje fako „panienka z bae 
ru“ młoda i urocza Jadzia, z którą 
łączy Kryspina bliższa znajomość. 

Właściciel restauracji, Rytel, pa- 
trzy na Kryspina niechętnym okiem. 
Kryspin umawia się z Jadzią, iż © 
godzinie 1-ej w nocy przyjdzie ena 
do jego pokoju w hotelu. 

Kryspin jest u Roberstona w nu- 
merze i przed wyjściem zagląda 
do szały, pod łóżko, potem spraw= 
dza czy okno fest zamknięte. Stwier 
dziwszy, że wszystko jest w porząd 
ku, zostawia Roberstona 1 wychodzi 
na korytarz, gdzie dopiero po upły- 
wie godziny zjawia sie Jadzia. 

Podczas gdy oboje młodzi są w mu 
merze 17, w pokoju Nr. 18 został za- 
mordowany Rudolf Roberston. Ta- 
jemniczy morderca wszedł da poko- 
ju į wyszedł, mimo, iż drzwi były 
od wewnątrz zamknięte, tak samo, 
jak okno. Policja nie umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki. 

W czasie śledztwa jedem z loka- 
torów zeznaje, iż słyszał przez Ścia- 
nę krzyk Roberstona: „Wiktor! 
IWiktor!”. 

Jadzia zginęła bez śladu z pokoju 
Nr. 17 i Kryspin nie zastaje jej już 

w restauracji „Rex“. 

Po kilku dniach do Kryspina pod- 
biega na ulicy jakiś młodzieniec i wo 
ła: „Ja zabiłem Roberstona"! W tej 
chwili nadjeżdża w szalonym tempie 
jakieś auto, z którego wychyła się 
ręka, uzbrojona w gumową pałkę i 
wymierza sjlny cios w głowę Kry- 
spina. 

Kryspin pada bez przytomności, a 
zdy ją odzyskuje, widzi jakiegoś łe- 
karza, który się nim zaopiekował. 
Jest to dr Rober* właściciel hotelu 
Rex. Zabiera on Kryspina do swego 
pałacyku przy Al. Róż. Tałemniczy 
młodzieniec zniknał bez śladu, 

Kryspin wraca do urzedu śledcze- 
zo i tu dowiaduje się od komisarza 
Bellina, że ów młodzieniec został 
prawdopodobnie 
Jedno- 

cześnie Bellin stwierdza, iż zabite- 

mu zdjęto z ręki zegarek. 

Kim jest zabity? — zastanawiają 
się obaj detektywi — „Baronem X“? 
czy kimś z jego bandy? 

Dotychczasowy szoier doktora Ro- 
bera nie przychodzi do pracy, wobec 
czego doktór przyjmie nowego. 

! Pewnej nocy doktór Rober przy- 
bywa do mieszkania Kryspina i za- 
damia go, że ktoś się włamał do 
pałacyku. Detektyw udaje się nie- 
zwłocznie z doktorem do pałacyku. 

Jadą taksówką. 
ę :':04g0:: — 

' — Powiem panu, bo mam do 
pana zaufanie.. -Od dłuższego 
cazsiu pracuję już nad wynałaz” 
kiem, który w razie doprowa- 


zamordowany — 
przez swoich wspólników. 


Piątek, 16 marca 1934 r- 


e dA NA Z TE Z Z IA O A HO m i m m w 


m CJ TAJEMNICA HOTELU 
SP row 05, | 


dzenia go do pomyślnego reźni- 
tatu, może stać się kopalnią zło- 
ta.. Pan rozumie?... Mam nie- 
złomną pewność, że ten, który 
był u mnie w gabinecie, szukał 
ważnych notatek... 
— Czy pańscy znajomi 

dzą coś o tym wynalazku? 


— Mam bardzo mało znajo. 
mych... Oni nic nie wiedzą... 
Edvta wie. ale wcale sie tem nie 
interesuje... — Westchnął cięż- 
ko jakby próbował zrzucić z 
piersi ciężki kamień, poczem cią 
gnął dalej. 

— Jestem bardzo niespokoj- 
ny... Gdy tyłko stwierdziłem 
wizytę tajemniczego gościa, o0- 
budziłem niezwłocznie pannę E- 
dytę.. Byla bardzo przerażo- 
na, tembardziej, że postanowi- 
łem udać się natychmiast do pa- 
na, a ją zostawić samą w pała- 
cyku. Wymogła na mnie jesz- 
cze przed wyjściem, bym prze- 
szukał dokładnie wszystkie po- 


wie- 


koje i ogród, czv ktoś się tam 
nie ukrywa... Zostawiłem jej 
rewolwer z poleceniem, by 
strzelała do każdego, ktoby się 
zjawił... Biedna Edyta... 
Taksówka zatrzymała się 


przed pałacykiem. Doktór Ro- 
ber otworzył bramę i obaj pano 
wie weszłi do ogrodu. 

Na schodach przed drzwiami 
ujrzełi załamany na stopniach 
długi cień niewieści. 

— Hallo, panno Edyto! — za- 
wołał doktór Rober. 

— Dobrze, że pan już przy- 
szedł — szepnęła stara panna.— 
To jest takie straszne, takie 
straszne... 

Dygotała na całem ciele, choć 
była szczelnie otułona w gruby 
płaszcz. 

Rober zaprowadził gościa do 
gabinetu ji podszedł do okna, 
które było jeszcze otwarte. 

— Tędy on wszedł — zwró- 
cił się do Kryspina. 

Detektyw uśmiechnął się po- 
błażliwie. 

— Nie... tedy on wyszedł, a 
wszedł przez drzwi... Nie można 
przecież otwierać okna od ze- 
wnątrz. 

Gospodyni odezwała się głu- 
chym, bezdźwięcznym głosem: 

— Wszystkie drzwi są u nas 
zawsze zamkniete... Nie spałam 
jeszcze, gdy doktór przyszedł 
do domu i słyszałam wyraźnie, 
jak zamykał wejściowe drzwi 
na klucz. 

— Tak, tak... — potwierdził 
Rober. 

Detektyw badał fwtrynę i pa“ 


ì 


Powieść z Życia ws osOoiczesneso 


rapet, szukając jakichś śladów. 


Bez rezultatn. Wyijrzał przez 
okno i macłmął reka. 

— Deszcz zmył już z pewno- 
ścią odciski stóp. 

Podszedł do biurka. stojącegu 
tuż przy oknie, 

Nagte... 

zs Spójrz pan! — zawołał Kry 
spin zmienionym głosem. 

Trzymał w ręce kartkę pa- 
pieru wyłepioną drobnemi wy- 
cinkami z gazet. 

Doktór Rober zbliżył się szyb- 
kim krokiem, spojrzał na papier 
i twarz jego pokryła się blado- 
ścią, 

— (00000! — wydobył się glu 
chy okrzyk z jego piersi. 

Zatoczył się i padł na foteł, 

— Co to? Co to? — jęczała 
gospodyni, trzepocząc rękami 
nad głową. 

Kartka papieru była wylepio- 
na wyciętemi z gazet literami i 
zawierała nowe ostrzeżenie 
„Barona X“. 

„Jeżeli w ciągu najbliż- 
szych trzech dni nie opuś- 
cisz Warszawy, czeka cię 
los Rudolfa Roberstona. 

Baron X“. 

Z piersi doktora Robera wy- 
dobył się spazmatyczny jęk: 
Czego on chce od mnie? 
Czego on chce? 

Kryspin trwał przez chwiłę w 
bezruchu. Jeszcze raz spojrzał 
na arkusik papieru, potem na 
okno i rzekł dobitnym głosem: 
zw: W tym pokoju był „Baron 

Kryspin długo walczył z so- 
bą, wreszcie postanowił defi- 
nitywnie działać na własną rę- 
kę, bez porozumienia z komisa- 
rzem Belinem. 

Był teraz pewny, że „Baron 
X“ nie zdołała już tym razem 
wyńnknąć się z jego rąk, chciał 
więc zdobyć sławę niepodzielnie 
dla siebie. 

Po dłuższym namyśle scho- 
wał ostrzeżenie „Barona X'* do 
kieszeni, zdając sobie sprawę, że 
decyduje się na bardzo grubą i 
niebezpieczną grę. 

Owładnęła nim jednak namięt 
ność hazardzisty, który stawia 
wszystko na jedną karte. 

Tej nocy Kryspin nie wrócił 
już do domu. nie chcąc zostawić 
samego Robera w pałacyku. 

Zarówno obaj panowie, jak i 
panna Edyta spędzili noc bezsen 
nie— na czuwaniu, 

Nazajutrz doktór Rober znik- 
nął bez śladu. 

Zostawił tylko dwa listy — je 
den do Kryspina, drugi do swej 
gospodyni, 


Nr. 7% 


Wyjaśniał w nich. że w oba- 
wie o swoje życie opuszczą 
Warszawę. 

Prosił Kryspina, by zamiesz= 
kał w pałacyku i zaopiekował 
się panną Edytą, która, zdaniem 
jego, boleśnie odczuie to przys 
musowe rozstanie. 

Jednocześnie doktór Rober 
przepraszał detektywa, że mie 
podaje miejsca swego pobytu, 
czyniąc to z obawv przed „Ba- 
ronem X*, oraz zapowiedział, iż 
wróci do Warszawy, Skoro sy* 
tuacja nieco się wyjaśni. 

W liście zaadresowanym - do. 
starej panny były wskazówki 

rskie, oraz polecenie, 
by oddała detektywowi gabinet 
do dyspozycji. 

Kryspin rad był z takiego obm 
rotu sprawy. : 

Wyjazd doktora uswwał nie- 
bezpieczeństwo jego śmierci 4 
ręki „Barona X“, nie zmniejsza 
jąc przytem szans schwytama 
zbrodniarza. 

Należało uprzedzić tylko pan- 
nę Edytę, by utrzymywała nie* 
obecność doktora w. bezwzględ 
nej tajemnicy. 

Zastrzeżenie to było zupełnie 
zbyteczne, gdyż gospodyni nig 
wychodziła nigdy na miasto, a 
jedynemi osobami, które odwie 
dzały pałacyk przy Alei Róż, 
był stary ogrodnik Kukuta, jego. 
córka Aniela oraz szofer. 

Detektyw starał się utrzytny= 
wać pozory obecności doktora! 
Robera w pałacyku z tego wzęłę 
du, by zwabić „Barona X“. 

Przygotował się do wizyty 
nieuchrwytnego zbrodniarza, wy 
silając cały swój spryt i przebić 
głość. 

Liczył się z możliwością, że 
„Baron X“ i tym razem zdoła 
wejść į wyjść jemu tylko właści 
wym sposobem, jak w wypadku 
z Roberstonem. 

Przewidując tę ewentualność, 
pokrył posadzkę w gabinecie i 
sypialni Robera cienką warstwą 
wosku, by odcisnęły się na miej 
wyraźnie ślady stóp. 

Klamki u drzwi i okien posma 
nował waseliną. dla otrzymama 
dokładnych odcisków nalcówa 
zbrodniarza, a pod oknem gabi 
netu, wychodzącem na ogród, te 
bił dość znacznych rozmiarów. 
pokład miękkiej gliny. I 


Spodziewał się, że „Baron X“ 
wykona swą groźbę w nocy, 
dlatego skierował całą uwage 
na sypialnię. 

Postanowił w niej czuwać ca 
łą noc. 3 k 

(Dalszy ciąg jutro) 
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SKazanie 
„.prowokafora 


Sąd okręgowy w Król. Hucie ska- 
zał w dniu wczorajszym za prowoka- 
cie anty-polskie Walentego Deijara z 
Król. Huty na ieden miesiąc aresztu, 
zaś Leona Koia na 2 miesiace więzie 


~ Popłoch 


20 przemytników 


* Wczoraj wczesnym rankiem natknął 
si epatrol straży granicznej na hałdzie 
buty „Łazarza“ w Buchaczu na 20-uso=< 
bową szajkę przemytników. którzy na 
widok strażników rzuciii się do uciecz- 
bi. Strażnicy zasypali uciekających 
gtrzałami, co miało ten skutek, iż 9<ciu 
* nich zatrzymało się, pozostali zaś 
tbiegli na stronę niemiecką. Wszyscy 
gą mieszkańcami Bobrownik powiatu 
będzińskiego. 

Przemytnicy mieli przy sobie 140 

|: pomarańcz i 5 kg. orzechów koko- 
sowych które oddano w urzędzie cel 
mym Radzionków = CZ; 
bora | Szłapową po 3 miesiące więzie- 
kia, Kornównę na 14 dni wiezienia. 


Więzienie 


za podburzanie 
przeciw strażnikom 


4 


| W jesieni ubiegłego roku na zielo- 
he? granicy pod Łagiewnikami straż- 
mik graniczny zranił i przytrzymał 
przemytnika, uceikającego z towarem. 
Zebrany w pobliżu granicy tłum usi- 
fował przemytnika odbić, przyczem 
podburzany przez Wiktora Libora, in- 
wwalidę górniczego z Łagiewnik, oraz 
miejakie Szłlapowa i Kornównę, targ- 
hat sie na strażnika. 

W dniu wczorajszym wyżej wymie 
mieni zasiedli na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Król. Hucie. 

W wyniku rozprawy sąd skazał Li- 
+ 


Ztamana ręka 
rowerzysty 


"Na ul. Rynkowej .w  Lipiaach 
wdarzył się onegdaj wieczorem 
przykry wypadek, któremu uległ 
mieszkaniec Lipin Reinhold Kubi- 
go w Sironen 23). Mianowicie ia- 


w stronę miasta dostał się Kú- 
-pica pod samochód osobowy, któ- 
aym kierował. szofer Walter 
ponant z Katowic (Staoistawa 

0). Powodem tego nieszczęśliwe- 
go wypadkń, który skończył się u- 
padkiem Kubicy na jezdnię, złama- 
niem ręki i uszkodzeniem roweru. 

ły dwie przyczyny: nieptzepi- 
sowa jazda szofera (po lewej stro- 
mie iezdni), oraz brak oświetlenia 
ma rowerze Kubicy. 


Pogrom 
przemytników 


Wywiadowcy straży granicznej 
przytrzymali w dniu wczorajszym na 
jednej z ulic w Katowicach. mieszkań 
ca Rudy Śląskiei, Józefa Stolarskiego 
zprzenivconemi z Niemiec 20 kg. mo- 
reli suszonych. oraz Jana Sasa z Król. 
fiuty z 200 sztukami pomarańczy, 
iMarka Szynkę z Będzina z przemyco 
memi ubraniami wartości 1.000 zł. oraz 
Banka i Gutberga z Będzina z kon- 
fekcją. pochodzenia niemieckiego war 
tości 1.400 zł. + 

Przemycone towary uległy konfi- 
skacie, zaś przemytników osadzono w 
areszcie do ukończenia dochodzeń. 


ABONAMENT miesięcznie w administrac 
nz W Z ZO 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 500, pół 
specjałne zł. 1.50, reklamy 60 gr, 
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Druk „Prasa Polska“ S, AL 


„Skład opiera, 


Nowy Czas 


Piątek, 16 marca 1934 r. 


Dajcie naszym rodakom swobodę... 


Że zjazdu Śl. Komitetu Opieki kulturalnej 
nad Polakami w C.S.R. 


Onegdaj odbył się w sali Ślą- 
skich Technicznych Zakładów Nau- 
kowych w Katowicach pod prze- 
wodaictwem ges dyr. inż. Jerzego 
Wojnara I-szy ogólny ziazd człon- 
ków i sympatyków Śląskiego Ko- 
mitetu Opieki Kulturalnej nad Po- 
lakami w Czechosłowacii. 

Przy szczelnie zapełaionej sali 
zagaił ziazd rejent i poseł dr. Wło- 
dzimierz Dąbrowski. Do prezydium 
ziazdu wybrani zostali b. wicewo- 
jewoda dr. Żurawski, dr. Tank, 
poseł Koj, dr. Kotas, gea. dyr. Le- 
biedzik, prof. Ligoń, ks. prałat Mi- 
lik i b. naczel. Pawlita, Pozatem 
w skład wydziału wykonawczego 
weszli kurator dr. Kupczyński,- gen. 
dyr. inż. Sznapka, dyr. Wojtyla i 
Karol Kocych. 

Po powitaniach wygłosił prze- 
mówienie przew. inż, Wojnar. w 
którem m. ia. zaapelował do varo- 
du czechosłowackiego, aby oddał 


Czechosłowacji, by żyć mogli u 
nich jako równi z równymi, a wów- 
czas ani mniejszość polska w Cze- 
chosłowacji, am mniejszość czeska 
w Polsce nie odczuje granicy po- 
litycznej, dzieiącej oba brataie na- 
rody. 


Historia jest najlepszą nauczy- 
cielką narodów; uczmy się jej — 
mówił dalej przewodniczący * 
i wyciągnijmy odpowiednie wnio- 
ski z niej, a wówczas będziemy i 
silni i nic naszej, ani waszej wol- 
ności zagrozić nie potraii, 


Apelem do narodu czechosłowac 
kiego — dajcie naszym rodakom to, 
co im się z prawa Bożego należy, 
a nie sporów i swarów po- 
między nami i wami — zakończył 
inż. Wojnar swe przemówienie. 

Dyskusię zakończono powzię- 
ciem szeregu rezolucyj. Po zamknię 
<iu zjazdu zapisało się 280 osób na 


sprawiedliwość aaszym rodakom w członków komitetu. 


SPORT 


NA MARGINESIE MECZU 
OBU ŚLĄSKÓW. 


W numerze wczorajszym omówili- 
śmy pokrótce historję tych tradycyi- 
nych zawodów i ich bilans; dziś skoleź 
przechodzimy do naszych wybrańców, 
którzy w dniu 18 b. m. bronić będą naz 
sze barwy zagranicą. Wynik jaki 0- 
siąguiemy na stadjonie w Bytomiu mu- 
si zmienić fatalny stosunek bramek z 
lat poprzednich, musi wykazać, że suk 
ces w Berlinie, zwycięska wyprawa 
repr. Krakowa na Zachód. Nitra, sroz 
motna porażka pięściarzy berlińskich, 
przedewszystkiem zaś pamiętny suk- 
ces Polski — Połudn. nad repr. Nie- 
miec — Północnych. nie były dziełem 
przypadku. łecz zupelnie zasłużone, że 
sport polski dorównuje. a często naz 
wet przewyższa  doniedawna jeszcze 
przodujące państwa. 

Mając na uwadze ważność tego spot 
kania cytujemy za prasą niemiecką, 
która w sprawozdaniu z niedzielnego 
meczu, w którym drużyna 09 Bytom, 
pokonała S. V. 02 Wrocław w- stos. 
3:0 (2:0). zdobywając temsamem miz 
strzostwo Niemiec południowo-wschod 
mich) jest zdania iż „nie wyobraża soz 
bie repr. Górnego Śląska, która mo- 
głaby pokonać zespół 09. Reprezen- 
tacja Śląska niemieckiego będzie opar: 
tą o zespół 09. Przyjrzyjmy się bli- 
żej naszemu składowi: Przedewszyst- 
kiem bramkarze: Stranch (Pol. K. S.) 
i Mrozek (Śląsk — Święt.). Ostatni 
przed tygodniem zdał egzamin bros 
niac barw. Król. Huty. z wynikiem: 
Bardzo dobrze! w przepuszczaniu bra- 
mek. Co do pierwszego, to także wat- 
pimy, by spełnił pokładane w nim naz 
dzieje. nietylko kapitana związkowego 
lecz całej braci sportowej.  Niezrozu- 
miałem jest ominięcie Kurka, repr. Pol 
ski i bramkarza drużyny mistrzow- 
skiej (?). na której sie właśnie cały 
Z uwagi na te usterki, 
mógłby nam ktoś zarzucić forytowa: 
nie drużyny Ruchu. Na to odpowiemy 
tyle, że nie kto inny iak Ruch nie- 
dawno rozgromił repr. Śląska w kom- 
promitujacym stosunku (7:2) reprezene 
tację. która godnie stawiła czoło tea- 
mowi polskiemu w Katowicach. 

Chcąc jednak celowo ominąć stra- 
żmika Świątyni mistrza. mógł p. Kanie 
tan w poszukiwaniu bramkarza zawa- 
dzić o Szopienice, Siemianowice i... 
Pszów. Talent bramkarza Strzelca 
pszowskiego którego mogliśmy obser- 
wować w walce o miejsce w Lidze Ślą: 
skiej. 

Skolei -obrona. Tutai przedstawia się 
nam jeszcze ciekawszy wypadek. Mi- 


Redaktor Józef Książek, 


chalski (Naprzód) i Wadas (Ruch) 
rez. Kacy (Ruch), czemu nie ` zaraz 
„aut Cesar, aut nihil“ — albo parę 
mistrza Polski albo  Śłąska! Takie 
pół na pół napewno się zemści. Jeste- 
śmy jednakowoż za ostatnią, Nie wole 
no nam zapominać. że wałczymy 
zagranicą hr.. która ma oczy i uszy. 
BIEG NA PRZEŁAJ W DN. 25 MARCA 

Zapowiedziany na 8 kwietnią bieg 
naprzełaj o mistrzostwo Śląska w 
Bielsku, odbędzie się w dniu 25 b, m. 
O miejscu zadecyduje zarząd Śł. O. 
Z. Ł. A. na posiedzeniu w dniu 15 b. 
m. Odwołanie nastąpiło z powodu od- 
mowy _ zorgamizowania tej imprezy 
przez Bielsko. Według wszelkiego pra- 
wcopodobieństwa bieg odbędzie się, 
ja kw roku ub. w Siemianowicach. 

Również przesunięto termin biegu 
„Polonii*. na okres późniejszy. a miaz 
mowicie z 25.. — na 8.IV r. b 

K. S. BRZEZINY ŚL. ZDOBYŁ 

' 1 NAGRODĘ 

W ub. niedzielę został zakończony 
turniej premiowy, w którym brały u- 
dział zespoły K. S. Brzeziny, I. K. S. 
Tarn, Góry, Ruch Radzionków i Śląsk 
z Tarn, Gór. 

O pierwsze i drugie miejsce wal- 
czyły Brzeziny — I. K. S. z wynikiem 
5:1 (2:0), o trzecie i czwarte -ląsk — 
Ruch, zakończone po równej walce, 
zwycięstwem Śląska 2:1 (0:0). Oby- 
dwa mecze sędziował p, Pecok zada- 
wałająco. Publiczności sporo. 

TURNIEJ SZERMIERCZY 
O MISTRZOSTWO ŚLĄSKA 

Okręgowa komisja organizacyjna 
przy współudziale I. Śląskiego Klubu 
Szenmierczego i Policyjnego K. S. u- 
rządzają pod protektoratem p. wojew. 
d-ra Michała Grażyńskiego Turniej 
szęrmierczy o mistrzostwo Śląska. 

Turniej odbędzie sie w dniach . od 
16 — 18.II1.1934 r. w sali szermierczej 
P: K. S-u przy ul. Bartosza Głowac- 
kiego w Katowicach, zaś finał w nie- 
dzielę 18 b. m, o godz. 20-tej w sali 
Powstańców. $ 

Sportowcy powinni tą imprezę jak 
nailiczniej poprzeć. 

Z SEKCJI HOKEJOWEJ K, K. S$. 

„POGON“ 


W związku z zakończeniem sezonu 
hokejowego (lodowego) odbędzie się 
dziś, t, j. 16 b. m. o godź. 10 w ka- 
w:arni p. Liczbińskiego w Katowicach 
(Rynek) zebranie. Na porządkii dzien. 
nym ważne sprawy 

| (hr.) 


— 


ji wzgl. zamiejscowy zł. 2.20, zagranicą- zł. 5.50. 


— 


drobne 15 groszy za wyraz. W niedziele i dni świąteczne. 25 proc. drożej. 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach, 
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strony zł. 275, Imm. wiersz | łamowy opisowy zi. 2.50 
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Złodzieje 
Z wizyta u wdowy 


Do mieszkania Gertrudy Kotocz- 
kowej. wdowy, zamieszkałej w 
Chebziu (Dworcowa 9), weszli o- 
negdai rano amatorzy cudzej wła- 
sności i korzystając z nieobecności 
przeszukali wszystkie schowanka 
unosząc łup w postaci 203 zł. go- 
tówką oraz pamiątkowy zegarek 
wartości 70 zł. 

Złodzieje uszli z łupem. 
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REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek. dn. 15.3: „Arleta i zielone 
pudło*, godz. 20. 

Sobota, dn. 17.3: „Kaligula“ (dla mło 
dzieży szkolnej), godz. 15.30; „Rodzie 
na* (premiera), godz. 20. 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 
Piątek, 16.3 „Skąpiec”, Bytom, 20. 
„SKĄAPIEC"* MOLIERA 
W BYTOMIU. 

W piątek, dn. 16 b. m.. Teatr Polski 
odegra w Bytomiu w sali Teatru Miej 
skiego komedię Moliera ..Skąpiec", 
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RADJO 


KATOWICE. 16 marca 1934 r. 

7.00: „Kiedy ranne wstają zorze“, 
7.05. Gimnastyka. 7.25: Muzyka z 
płyt. 7.55: Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 11.50: Wiadomości bieżące. 
11.57: Sygnał czasu i hejnał z Krakoe 
wa. 12.05 Muzyka (płyty). 12.30: 
Wiadomości meteorolog. 12.33: Muzyć 
ka (płyty). 13.00: Komunikaty Opieki 
Społecznej. 15.20: Wiadomości. giełe 
dowe, eksportowe i gospodarcze. 15.40 
„Deszcz pereł* — reportaż muzyczny 
ze Lwowa „poświęcony  arcydziełom 
muzyki operowej, 16.40: Przegląd wys 
dawnictw. 16.55: Koncent muzyki jazza 
wej z udz. Kazimierza Krukowskiego 
piosenki. 17.50: Z życia, Związku Młoe 
dzieży Polskiej. 17.55. Kronka harcer 
ska, 18.00: „Środowisko i jego rola w 
programach szkół powszechnych", 
18.20: Recital Śpiewaczy. 18.40: Muzy 
ka lekka. 19.05: Rozmaitości. 19.10; 
„Baśń zimowa“. 19.25: Felieton z War 
szawy. 19.40: Wiadomości sportowe. 
19.43: Komunikat - śniegowy. 20.00: 
„Myśli wybrane”. 20.02: Koncert sym 
foniczny z Filharmonii Warszawskiej, 
W przerwie. Feljeton fiteracki „Ryt 
cem i świdrem'. 22.40: Muzyka” tą- 


ftoszenia DROBNE 


MASZYNĘ DO PISANIA Sprzeda o- 
kazyjnie warsztat reparacji maszyn 
ch „Remont“, Katowice, Sta- 

wowa 3. 


A, 

WIOSNA W GÓRACH! Wśród nie- 
zmąconej ciszy górskiej odpoczywają 
idealnie nadwyrężone nerwy. Odpoczy 
nek znajdziecie w wygodnym pensje- 
nacie „Żorlina”, Żegiestów — Zdrój, 
woj. krakowskie. Pokoje z całodzien- 
nem pierwszorzędnem utrzymaniem od 
4.50 zł. dziennie .Na okres świąt pożą- 
dane wcześniejsze rezerwowanie po- 


a NN 
ZAMIENIĘ dom mieszkalny z war- 
sztatem i dużym chlewem, nadający 
się dla rzemieślnika lub handlowca w 
Zabrzu (Hindenburg) przy Guidostras- 
se 30 — na taki sam obiekt na terenie 
wojew. śląskiego, w pow. katowickim, 
świętochłowickim wzgl lublinieckim. 
Zgłoszenia kierować: K. Baron, Lubli- 
niec Mickiewicza 23. 
SPRZEDAM zaraz nowy dom w Lu- 
blińcu, 500 metrów od dworca kolejo- 
wego. Zgłoszenia: Wilhelm Mika, Lu- 
błiniec, Częstochowska 25, d 
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